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Wstęp

Byli adwokatami, inżynierami, młodymi absolwentami jeszy­botów, synami przedsiębiorców z koneksjami. Pochodzili z Warszawy i podwarszawskich miejscowości, wielu przyjechało z Łodzi. Jesienią 1940 r. do punktu zbiorczego w budynku Gminy Żydowskiej przyszły ich setki. Dostali czapki i pałki, a ubożsi także buty. Szybko ich przeszkolono i wysłano na ulice.
Traktowaliśmy to wtedy bardzo naturalnie, dawali pensję przecież (a o zdobyciu jakiejś pracy nie można było nawet marzyć), roboty niewiele no i przydziały żywnościowe. Uważane to było za pewien sukces nawet – dostanie się do policji 
– zapisała po wojnie ocalała z getta warszawskiego1. 
W niemieckim filmie propagandowym z wiosny 1942 r. gettowi policjanci nie różnią się bardzo od niemieckich żołnierzy2. Stoją w dwuszeregu, z twarzami skierowanymi w jedną stronę. Kiedy maszerują, kamerzysta koncentruje się na ich błyszczących oficerkach. Potem widzimy ich przy pracy, znowu takiej, z którą zazwyczaj identyfikuje się niemieckich żołnierzy: sprawdzają papiery, stoją przy wylotach z getta, brutalnie biją zatrzymane dzieci. 
W powstałym w tym samym czasie albumie Żydowskiej Służby Porządkowej (ŻSP)3 policjanci pozują do fotografii w swoich miejscach pracy. Skupieni urzędnicy, wypełniający formularze przy masywnych biurkach, maszynistki, oficerowie przeprowadzający odprawy, strażnicy nadzorujący pracujących więźniów. Niektórzy się uśmiechają. Na pierwszy rzut oka wydaje się, że to wojenna placówka policji jak wiele innych. Jeśli jednak dokładniej przyjrzeć się tym zdjęciom, można dostrzec znoszone płaszcze, za duże garnitury, zniszczone buty jednych kontrastujące z błyszczącymi oficerkami innych, rys rezygnacji na wielu twarzach. 
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Funkcjonariusze VI Rejonu Żydowskiej Służby Porządkowej, MŻIH E-1/20/4
Są jeszcze inne zdjęcia pod wiele mówiącymi tytułami: „Służba Porządkowa «opiekuje się» dziećmi”, „Straż Porządkowa żyd[owska] przeprowadza rewizję u dzieci «szmuglujących» żywność do ghetta”, „Straż Porz[ądkowa] ustawia tłum”4. Te zdjęcia z Podziemnego Archiwum Getta Warszawskiego (Archiwum Ringelbluma)5 są tworzonym już w getcie aktem oskarżenia. Obrazy ścierające się ze sobą na tych fotografiach: policjantów jako żołnierzy, niemieckich urzędników i wreszcie Żydów w czasie Zagłady, wyznaczały różne wątki wojennej opowieści o policji żydowskiej. To ta opowieść stanowić będzie oś tej książki. 
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Adam Czerniaków i funkcjonariusze Żydowskiej Służby Porządkowej przy bramie do getta przy ul. Żelaznej i Grzybowskiej, ARG I 683-62


Rozdział 1

Powstanie Żydowskiej Służby Porządkowej6

1.1. Tło powstania Żydowskiej Służby Porządkowej
20 września 1940 r. starosta miejski Warszawy Ludwig Leist6 niespodziewanie wezwał do siebie Adama Czerniakowa7, prezesa Judenratu (Rady Żydowskiej) w Warszawie. Tego dnia, jak zapisał w dzienniku prezes, „jakiś wyższy urzędnik z dystryktu” nakazał mu utworzenie Żydowskiej Służby Porządkowej – policji żydowskiej – żydowskiego odpowiednika Polskiej Policji Państwowej (PP), zwanej policją granatową. 
Tak jak w kilku innych gettach, także w Warszawie, Żydowskiej Służby Porządkowej nie tworzono od podstaw, ale na bazie już istniejącej organizacji, w tym przypadku Straży Porządkowej przy Batalionie Pracy8. Oddział Pracy, później Batalion Pracy, powołano przy Judenracie w końcu 1939 r. w celu usprawnienia organizacji dostarczania robotników do pracy przymusowej. Podlegał kolejno Referatowi IVB niemieckiej Policji Bezpieczeństwa (Sipo) i Służby Bezpieczeństwa (SD), od połowy kwietnia do lipca 1940 r. Pełnomocnikowi Szefa Okręgu Warszawskiego i od lipca 1940 r. Urzędowi Pracy w Warszawie (Arbeitsamt). Jak pisał w marcu 1940 r. Adam Czerniaków, instytucje tę powołał Judenrat „z jednej strony w celu zaspokojenia żądań władz niemieckich, z drugiej zaś w celu zapewnienia zubożałej ludności możliwości zarobkowania”9. Straż Porządkowa w liczbie 111 osób od początku marca do końca maja 1940 r. funkcjonowała jako agenda Batalionu Pracy, zajmując się przede wszystkim sprowadzaniem mężczyzn uchylających się od przymusu pracy. Po reorganizacji Batalionu w końcu maja 1940 r. ze Straży utworzono oddzielny referat, który stał się zalążkiem późniejszej Żydowskiej Służby Porządkowej. W tym czasie znacznie rozszerzyły się też kompetencje Straży, która nadzorowała między innymi budowę muru wokół terenu przyszłego getta, a od lata tego roku patrolowała cmentarz żydowski, gdzie dochodziło do dewastacji nagrobków10. Pełniła też funkcje porządkowe w budynku urzędu pracy i innych urzędach gminy11. Na potrzeby Straży stworzono na przełomie lipca i sierpnia 1940 r. instrukcję służbową i regulamin wewnętrzny12. 
Przekształcenie Straży Porządkowej w policję żydowską określone zostało przez Niemców jako element „selbständige Autonomie” [samodzielnej autonomii] społeczności żydowskiej w Warszawie. Już od wiosny 1940 r. w Warszawie krążyły zresztą pogłoski, że utworzenie Służby to wstęp do utworzenia getta. 29 marca 1940 r. twórca Podziemnego Archiwum Getta, historyk Emanuel Ringelblum zapisał:
Dziś chodziły słuchy, że ogrodzenia wokół obszaru getta zostaną zastąpione murami. W związku z tym znów poważnie mówi się o getcie w Warszawie, jak też o kilkuset żydowskich policjantach, których Gmina Żydowska ma podobno przyjąć. Ubiegano się o protekcję, żeby dostać się na to stanowisko13.
Do postrzegania ŻSP jako elementu gettoizacji również przez Żydów przyczyniło się to, że w tym czasie podobne złożone z Żydów organizacje porządkowe odpowiedzialne za zapewnienie bezpieczeństwa powstawały w prawie wszystkich większych gettach tworzonych w okupowanej Polsce14. W getcie łódzkim tzw. Ordnungsdienst utworzono już w końcu lutego 1940 r., dwa tygodnie po ogłoszeniu rozporządzenia o utworzeniu tam getta, a dwa miesiące przed faktycznym odcięciem go od reszty miasta (30 kwietnia). Z Rumkowskim konsultowano się zresztą przy tworzeniu getta warszawskiego, sprowadzając go w tym celu we wrześniu 1940 r. do Warszawy i wysyłając do Łodzi grupę warszawskich urzędników15. 
Decyzji o powoływaniu żydowskich służb porządkowych nie znajdujemy w podstawowych dokumentach dotyczących tworzenia gett w Generalnym Gubernatorstwie: ani w telefonogramie szefa Głównego Urzędu Bezpieczeństwa Rzeszy (RSHA) Reinharda Heydricha do dowódców grup operacyjnych Policji Bezpieczeństwa z 21 września 1939 r., ani w rozporządzeniu generalnego gubernatora Hansa Franka z 13 wrześ­nia 1940 r. i wydanych w tym samym dniu przepisach wykonawczych o postępowaniu karno-administracyjnym16. Heydrich w telefonogramie pisze jedynie o koncentracji Żydów z prowincji w większych miastach oraz utworzeniu w każdej gminie żydowskiej rady starszych obarczonej „pełną odpowiedzialnością w całym tego słowa znaczeniu za dokładne i terminowe wykonanie wszelkich wydanych lub wydawanych poleceń”17. Nie precyzuje jedocześnie, jakimi środkami przymusu w stosunku do społeczności żydowskiej rady starszych miałyby dysponować. Rozporządzenie Franka z 28 listopada 1939 r. precyzowało skład i sposób powoływania rad żydowskich, nie wspomniano w nim jednak o organach pomocniczych. Co istotne, w postanowieniu wykonawczym do tego rozporządzenia z 25 kwietnia 1940 r. informowano, że wszystkie rozkazy dla rad żydowskich przekazywane będą za pośrednictwem starostów powiatowych, co wyjaśnia sposób, w jaki informacje o powołaniu Służby Porządkowej przekazano Czerniakowowi18. O ŻSP nie ma też mowy w zarządzeniu gubernatora dystryktu Ludwiga Fischera o utworzeniu getta w Warszawie z 2 października 1940 r.19 
W odróżnieniu od policji granatowej Żydowska Służba Porządkowa nie wchodziła w skład niemieckiej Policji Porządkowej (Ordnungspolizei, Orpo), podlegała jednak jej ścisłej kontroli sprawowanej przez policję granatową. Policja granatowa, a więc Policja Polska została powołana 30 października 1939 r. przez Wyższego Dowódcę SS i Policji w Generalnym Gubernatorstwie Friedricha Wilhelma Krügera20. W jej skład weszli funkcjonariusze przedwojennej Policji Państwowej, wyłączając spośród nich byłych policjantów pochodzenia żydowskiego; jej struktura kadrowa i organizacyjna na terenie Warszawy zachowała zasadniczą ciągłość. Policjanci nosili przedwojenne, granatowe mundury Policji Państwowej, orła na czapkach zastąpiono herbem stolicy dystryktu, w którym pełnili służbę. Zmianie uległo też oczywiście jej podporządkowanie, w dziedzinie służby zewnętrznej i administracji wewnętrznej Policja Polska ściśle podlegała Orpo. Nadzór nad Służbą Porządkową sprawował Komendant Policji Polskiej w Warszawie, płk Aleksander Reszczyński21, choć w getcie znacznie częściej bywał jego zastępca, mjr Fran­ciszek Przymusiński22 (po zamachu na Reszczyńskiego w 1943 r. komendant PP w Warszawie). Pod względem organizacyjnym ŻSP podlegała Komendzie Policji Polskiej, bezpośrednio – Komendzie Warszawa-Północ kierowanej przez mjr. Mieczysława Tarwida, a na najniższym stopniu odpowiednim komisariatom. ŻSP musiała się de facto podporządkować wszystkim decyzjom Policji Polskiej, kierownik ŻSP przekazywał jej do zatwierdzenia swoje zarządzenia. Policja Polska sprawowała też kontrolę nad składem osobowym ŻSP: zatwierdzała kandydatów do służby, awanse i degradacje. Choć władze niemieckie w niektórych przypadkach definiowały zależność pomiędzy tymi instytucjami, wydając na przykład policji granatowej rozkaz asystowania Radzie Żydowskiej przy rekwizycji mieszkań w domach „aryjskich” na terenie dzielnicy żydowskiej, po zmianie jej granic23, podstawa prawna ścisłego podporządkowania ŻSP policji granatowej nie jest znana. Co więcej, wydaje się, że przez cały okres istnienia getta zależność pomiędzy ŻSP a Policją Polską pozostawała niejasna, co znajdowało odbicie w służbie codziennej24.
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Adam Czerniaków, funkcjonariusze Żydowskiej Służby Porządkowej i Policji Polskiej, ARG I 683-58
Żydowska Służba Porządkowa w Warszawie nie była więc z założenia organizacją samodzielną, a jedynie służbą pomocniczą wykonującą zadania nałożone na nią przez administrację i policję niemiecką, Policję Polską i Judenrat (Radę Żydowską). Dwa pierwsze z tych organów władzy odgrywały w tym systemie kontroli rolę zasadniczą. Można się tu zgodzić z jednym z policjantów, który pisał o władzy niemieckiej jako nadzorczej i decydującej oraz polskiej jako kontrolującej oraz dysponującej25. Jednocześnie jednak zakres kompetencji tych organów nieustannie się zazębiał, sprowadzając znaczną część działalności kierownictwa ŻSP do manewrów pomiędzy oczekiwaniami osób, często o przeciwstawnych opiniach, które odgrywały w nich znaczącą rolę i które wykorzystywały ŻSP do realizacji swoich prywatnych celów. Budowa ŻSP była, używając określenia członka ŻSP, prawnika Stanisława Adlera, oparta na lotnym piasku niemieckiego prawodawstwa, odmawiającego samorządowi żydowskiemu jakichkolwiek realnych uprawnień26. W porównaniu z podobnymi organami w innych gettach rzeczywista władza Służby Porządkowej w Warszawie do okresu deportacji była, pomimo wsparcia policji granatowej, stosunkowo ograniczona. Jej władza nie powiększała się i, inaczej niż w innych gettach, ŻSP nie uniezależniała się od Judenratu. Wynikało to, jak się wydaje, nie tyle z siły warszawskiego Judenratu, ile z ograniczonych kontaktów kierownictwa Służby Porządkowej z organami niemieckimi, czego efektem było wytworzenie się niezależnej od ŻSP i konkurencyjnej dla niej sieci konfidentów gestapo, z których część działała jawnie w ramach Urzędu do Walki z Lichwą i Spekulacją. 
Brak odgórnych regulacji dotyczących powoływania i działania żydowskich służb porządkowych prowadził do znacznych różnic w funkcjonowaniu tych formacji w różnych miejscowościach27. Choć funkcjonowanie służb porządkowych w dużej mierze zależało od warunków lokalnych, w większości przypadków powołanie policji miało podobne cele związane z rejestracją Żydów i wykorzystaniem ich jako siły roboczej, później również z przejęciem i eksploatacją mienia oraz z koncentracją Żydów i ich nadzorowaniem28. 
Nie udało się ustalić powiązań pomiędzy Żydowską Służbą Porządkową w Warszawie a podobnymi formacjami powstającymi w innych gettach Generalnego Gubernatorstwa. Nie znaczy to oczywiście, że takich kontaktów pomiędzy warszawską ŻSP a żydowskimi organizacjami porządkowymi w innych dużych gettach czy gettach w pobliżu Warszawy, jak choćby getto w Otwocku, nie było. Według wydawanej oficjalnie w GG „Gazety Żydowskiej” formacje w innych miejscowościach wzorowały się na organizacji w getcie warszawskim, często zwracając się do niej „z prośbą o wskazówki techniczne i informacje”29. Być może, przeprowadzając szerzej zakrojone badania nad funkcjonowaniem ŻSP w innych gettach, w tym w mniejszych miejscowościach, uda się odnaleźć materiały pozwalające ustalić, czy istniała siatka powiązań pomiędzy formacjami tego rodzaju w Generalnym Gubernatorstwie. Ustalenie, czy w innych gettach powielano wzór funkcjonowania warszawskiej ŻSP, pozwoliłoby szerzej odpowiedzieć na pytanie o jej rolę w niemieckiej polityce antyżydowskiej na terenie okupowanej Polski i w przeprowadzaniu Zagłady.
1.2. Policjanci
Oficjalne polecenie zorganizowania milicji żydowskiej Czerniaków otrzymał 12 października 1940 r. razem z informacją o utworzeniu getta w Warszawie. Już następnego dnia na posiedzeniu Judenratu wybrano komisję weryfikacyjną dla przyszłych porządkowych30. 
Wybór odpowiedniej osoby na stanowisko kierownika Służby Porządkowej, tak jak i w innych gettach, w Warszawie pozostawiono w gestii przewodniczącego Judenratu. Według Tadeusza [?] Witelsona31, członka Służby Porządkowej i jednocześnie współpracownika Podziemnego Archiwum Getta Warszawskiego, wyboru kierownika dokonano na spotkaniu w mieszkaniu właściciela fabryki cukierków i członka Judenratu w Warszawie, Leopolda Kupczykiera32, przy ulicy Pańskiej 6933. Na spotkaniu miał być też obecny inny członek Judenratu, przedwojenny sędzia Edward Kobryner34, Adam Czerniaków oraz kandydat na kierownika: konwertyta, przedwojenny oficer Policji Państwowej, obecnie pracownik biurowy, Józef Szeryński. 
1.2.1. Józef Szeryński
Józef Szeryński, człowiek obdarzony dużą ambicją i talentem, był pod wieloma względami kandydatem idealnym. Urodzony w 1893 r. jako Józef [?] Szenkman, ukończył siedem klas gimnazjum, służył w armii rosyjskiej, a od 1920 r. w polskiej Policji Państwowej. W marcu 1920 r. otrzymał awans na komisarza, rok później na nadkomisarza, w styczniu 1930 r. na podinspektora. W kwietniu 1929 r. został kierownikiem nowo utworzonego Referatu Prasowego Komendy Głównej Policji Państwowej, był więc pierwszym rzecznikiem prasowym polskiej policji35. Od maja 1935 do września 1939 r. służył jako oficer inspekcyjny Komendy Wojewódzkiej w Lublinie36. Pomimo stosunkowo niewielkiego wykształcenia i, co było bez wątpienia większą przeszkodą, braku zasług podczas pierwszej wojny światowej i później wojny polsko-bolszewickiej, Szeryński bardzo szybko piął się po kolejnych szczeblach kariery policyjnej. Choć niechętni mu twierdzili, że jako jeden z niewielu Polaków pochodzenia żydowskiego na tak wysokim szczeblu Policji Państwowej był wyobcowany i czuł się niespełniony, trudno zgodzić się z tą opinią37. Z przebiegu jego kariery wynika jednoznacznie, że Szeryński osiągnął w jej strukturach wszystko, co możliwe przy jego skromnym doświadczeniu wojskowym i wykształceniu. 
Ogromnym atutem Szeryńskiego jako przyszłego kierownika Służby Porządkowej była znajomość organizacji sił policyjnych. W 1922 r. wszedł w skład delegacji tworzącej Policję Państwową na Śląsku, mającej na celu między innymi zorganizowanie dla rekrutów przyspieszonych, czterotygodniowych kursów policyjnych38. Szeryński już na początku kariery zdobył umiejętności, które okazać się miały bezcenne po objęciu przez niego funkcji w getcie. Organizacją policji interesował się zresztą przez cały okres międzywojenny, poświęcając jej publikacje w policyjnej prasie specjalistycznej. 
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Józef Szeryński z adiutantem Stanisławem Czaplińskim, MŻIH E-1/3/3
Wśród artykułów, które publikował w tych latach, są opracowania z historii Policji Państwowej39, specjalistyczne studia z zakresu regulacji prawnych40 czy szczegółowe opisy technik działań policjantów41 bogato opatrzone historiami czerpanymi z własnego doświadczenia. Najciekawsze są chyba jednak te, w których Szeryński dotyka realiów policyjnej codzienności, bardzo bezpośrednio, żywym, dynamicznym językiem, zwracając się do funkcjonariuszy w najbardziej podstawowych kwestiach od wyglądu zewnętrznego42, po dobre maniery43. Teksty te w pełni potwierdzają krążącą wśród gettowych policjantów opinię o Szeryńskim jako o policjancie z powołania, człowieku w pełni identyfikującym się ze służbą i bardzo poważnie ją traktującym, a równocześ­nie znakomicie odnajdującym wspólny język z szeregowymi funkcjonariuszami. 
Jak dowodzi jego przedwojenna kariera, Szeryński równie dobrze odnajdywał się wśród wyższych szarż. W listopadzie 1930 r. dziennik „Dobry Wieczór” donosił o elitarnej grupie towarzyskiej spotykającej się co tydzień w kawiarni „Ziemiańska”: „Należy do niego do tej pory 15 osób. Każdy członek klubu otrzymał przezwisko. Przy stoliku klubu wprowadzono specjalną tablicę na marmurze, z wyrytymi godzinami, kiedy jest stale zajęty”. Ciekawostką było, że oprócz znanych przemysłowców, artystów i prawników do grupy nazywanej „meliną” należało też dwóch wysokiej szarży policjantów: nadinspektor K. i podinspektor S.44 
Podobny wizerunek Szeryńskiego jako człowieka doceniającego uroki życia, a jednocześnie bardzo konkretnego i praktycznego wyłania się z publikowanych w „Polsce Zbrojnej” pod inicjałami J.S. serii krótkich reportaży z podróży po Bałkanach45. Malownicze opisy krajobrazów i egzotycznych scenerii miejskich przeplatają się w nich z praktycznymi informacjami na temat cen posiłków i sposobów zachowania bezpieczeństwa. Nawet w czasie podróży turystycznych Szeryński pozostawał przede wszystkim policjantem.
W wielu źródłach pojawia się informacja, że pomimo swoich kwalifikacji Szeryński otrzymał od Czerniakowa ­propozycję objęcia stanowiska dopiero wtedy, gdy odrzucili ją dwaj cieszący się w getcie ogromnym prestiżem prawnicy. Pierwszym z nich był Leon Berenson46, który, jak pisał policjant Stanisław Gombiński47, „uosabiał dla wielu z nas, chyba dla wszystkich, najwyższe cnoty Polaka, Żyda, obywatela i adwokata”48 i, co równie ważne, był wcześniej zaangażowany w Batalionie Pracy. Berenson był już jednak jesienią 1940 r. słabego zdrowia49. Władze getta rozważały też kandydaturę Maksymiliana Schönbacha50, byłego oficera armii austriackiej i wieloletniego działacza społecznego. Schönbach odmówił jednak przyjęcia pozycji, zgadzając się tylko na objęcie później niższego stanowiska, kierownika sekretariatu Kierownictwa Służby Porządkowej. Pojawiać się musieli też inni kandydaci, a stanowisko kierownika ŻSP było przez cały okres getta przedmiotem różnego rodzaju rozgrywek. Już w styczniu 1941 r. w „Gazecie Żydowskiej” zamieszczono dosyć enigmatyczną notkę informującą o przypuszczalnych zmianach w kierownictwie ŻSP mających na celu usprawnienie jej działania51. Nawiązywała ona prawdopodobnie do wspomnianej w jednej z relacji próby przekazania w tym okresie przywództwa ŻSP Leonowi Berensonowi, który jednak odmówił. Pomimo tej i opisywanych dalej prób zmian na najwyższych szczeblach Służby Szeryński pozostał nieprzerwanie na swoim stanowisku do początku maja 1942 r.
Według niektórych źródeł to właśnie Berenson miał polecić Szeryńskiego Czerniakowowi52, według innych miał to być dziennikarz i znany działacz organizacji asymilatorskich Stefan Lubliner53. Tak czy inaczej sprawa wyboru kierownika Służby Porządkowej rozgrywała się w małym, hermetycznym środowisku spolonizowanych Żydów warszawskich. Nawet wśród najbardziej nieżyczliwych Szeryńskiemu nie pojawiały się sugestie, że otrzymał to stanowisko z polecenia gestapo lub Policji Polskiej, chociaż przedwojenne znajomości na pewno były przy rozpatrywaniu jego kandydatury dużym atutem. Wybór osoby związanej z Policją Polską Generalnego Gubernatorstwa, organu nadzorczego nowo tworzonej Służby Porządkowej, był wyborem zrozumiałym i stosowanym również w innych gettach Generalnego Gubernatorstwa54. Z dokumentacji polskiego podziemia znajdującej się w Archiwum Akt Nowych w Warszawie w zespole Delegatury Rządu na Kraj wynika, że Szeryński był w „zażyłych stosunkach przyjacielskich” z komendantem Policji Polskiej w Warszawie Marianem Kozielewskim55 i szefem sztabu Bolesławem Buyko56, których znał jeszcze z czasów swojej pracy w Komendzie Głównej Policji Państwowej. Według informacji polskiego podziemia zarówno Kozielewski, jak i Buyko „okazali dużo przyjaźni podinspektorowi Szeryńskiemu w dobie obecnej okupacji”57, a więc, jak możemy przypuszczać, pomogli Szeryńskiemu po przyjeździe do Warszawy lub nawet sprowadzili go z Lublina do Warszawy58. Gdy Szeryński obejmował stanowisko kierownika ŻSP, Kozielewski był już więźniem Auschwitz, bezpośrednio do jego wyboru ręki przyłożyć więc nie mógł. Jego następca na stanowisku komendanta policji granatowej, podinspektor Aleksander Reszczyński, miał jednak również przedwojenne związki z Szeryńskim. Przez rok, od września 1938 r. do wrześ­nia 1939 r., a więc równolegle z przyszłym kierownikiem ŻSP, Reszczyński pełnił funkcję oficera inspekcyjnego w komendzie okręgowej (wojewódzkiej) Policji Państwowej w Lublinie59. 
Nie wiemy, jak Szeryński przyjął propozycję objęcia tak wysokiego stanowiska w obcym mu przecież środowisku. Jego zwolennicy mówili, że się wahał, wiedząc, że nie jest akceptowany przez Żydów Warszawy60, przeciwnicy zaś, że objął je z radością wynikającą zarówno z bardzo złej sytuacji finansowej, jak i przerastających jego talent i dotychczasowe osiągnięcia ambicji61. Na pewno jednak, podejmując tę decyzję, nie mógł wiedzieć, jaką rolę policja żydowska odgrywać będzie w życiu niezamkniętego jeszcze przecież getta. Oficjalnie objął swoje stanowisko 26 października 1940 r.62 Wszystko wskazywało na to, że Czerniaków wybrał właściwego człowieka do zorganizowania służby, która wtedy miała być w ścisłym znaczeniu tego słowa służbą porządkową. Silna osobowość Szeryńskiego sprawiła jednak, że choć Służba Porządkowa miała początkowo być całkowicie zależna od Judenratu jako – jak w przypadku Batalionu Pracy – jeden z jej wydziałów, do całkowitego jej podporządkowania w praktyce nigdy nie doszło63. W dużej mierze zaważyła na tym konfrontacja Szeryńskiego z członkami Judenratu obejmującymi kierownictwo Wydziału XVII. Przewodniczącym Wydziału Służby Porządkowej został wspomniany już Leopold Kupczykier. Kupczykier nie miał wykształcenia ani doświadczenia, które pozwoliłoby mu kontrolować Służbę, a narastający konflikt pomiędzy nim a Szeryńskim doprowadził z czasem do zmiany na tym stanowisku64. Kupczykiera zastąpił działacz społeczny, adwokat Bernard Zundelewicz65. 
Odgrywał on jednak w ŻSP rolę marginalną (określaną przez Adlera mia­nem „drugorzędnej de­­koracji”), a wszystkie decyzje podejmował Sze­ryński. Z Dziennika Adama Czerniakowa i powojennych relacji jego współpracowników wynika, że również sam prezes Judenratu miał bardzo ograniczony wpływ na Służbę Porządkową66, choć pozostawał z Szeryńskim w bardzo dobrych stosunkach. Spotykali się często (co najmniej raz w tygodniu udawali się razem do komendy policji bezpie­czeństwa i służby bezpieczeństwa [KdS Warschau]), a o ich zażyłości świadczyć mogły też wspólne sobotnie wyjazdy do Otwocka, gdzie Czerniaków odpoczywał od codziennej pracy67. 
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Zydowska Stuzba Porzadkowa w getcie warszawskim, nazywa-
na policja gettowa, okryta sie zfa stawa, asystujac nazistowskim
okupantom podczas deportacji Zydéw do Treblinki latem
1942 r. Ta dobrze udokumentowana i obiektywna ksiazka opi-
suje powstanie stuzby i to, jak zostala wciagnieta w pomoc
Niemcom w ludobdjstwie. To podstawowa lektura dla wszyst-
kich zainteresowanych ztozonym i trudnym problemem kolabo-
racji podczas nazistowskiej okupacji Polski.
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